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ORGANIZACJA OBRONY PRZECIWLOTNICZO-GAZOWEJ
N I E M C Y .

Schrony przeciwlotnicze.
B o r s e n  C o u r i e r ,  B e r l i n  22 w r z e ś n i a  1 9 3 3 .

Z w iązek  w łaśc ic ie li nieruchom ości w  Dessau 
w ystąp ił do zarządu m iasta z w n iosk iem  o udzie­
lan ie pozw o leń  na budow ę nowych dom ów  ty lko  

pod warunk iem  urządzenia schronów p rzeciw lo tn i- 
czo-gazowych  i zabezp ieczen ia strychów  przed po­
żaram i podług wskazów ek  Państw ow ego Zw iązku  

Obrony Pow ietrzn e j.

Przemysł chemicznych środków bojowych.
L e  J o u r n a l ,  P a r i s .

W  zw iązku  z om ów ien iem  zbro jeń  n iem ieckich 
dzienn ik  francuski donosi o p rzygotow an iach  w ie l­

kiego przem ysłu  chem icznego do p rodukcji środ­
ków  bo jow ych  i zaznacza, że prace te b y ły  p row a­

dzone przez ca ły  okres p ow o jen n y  pod k ierow n i­
ctwem  w yb itnych  specja listów , jak  Haber, Duisberg 

i Brosch.
Au tor artykułu  rozróżn ia  dw ie kategorje  fab ryk  

przeznaczonych do produkcji chem icznycli środ­
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ków bojowych. Do p ierw sze j za licza  w y tw órn ie , 

k tóre ju ż  obecnie za jm u ją  się produkcją gazów , 

p rzyczem  w ym ien ia  należące do koncernu I. G. Far- 
ben industrie fab ryk i w  K o lo n ji, M annheim ie, H e i­

delbergu i Hóchst oraz fab ryk ę  dr. Stolzenberga 

w  Ham burgu.

gese llschaft m. b. H.“  zosta ła  zm ien iona  na „D egea 

A k tien  G ese llschaft". Now a firm a  posiadająca ka­

p ita ł zak ładow y w  w ysokości 7 m iljo n ó w  m arek 
niem., n a le ży  do konsorcjum  z „C om m erz- und P r i-  

vat-Bank A. G.“  na czele. K ierunek i rod za j p ro­

dukcji pozosta ją  nadal utrzym ane.

Rys. 1. Ręczne odkażan ie wapnem  chlorow anem .

W  drugie j grupie zn a jdu ją  się w y tw ó rn ie  che­
m iczne, k tórych  obecna p rodukcja p ok o jow a  jest 

p rzystosow ana do natychm iastow ej zm ian y  na fa ­
b rykac ję  w o jenną. Są to następujące zak ład y : „Che- 
m ische Fabrik  von  Heyden Aktien  G ese llsch a ft" 

w  Radebeu l obok Drezna. P rodu kcja  p ok o jo w a : sa­

charyna i kw asy organiczne. Fabryka „B illw a rd en " 
zn a jdu jąca  się w  H am burg-B illb rock , w y tw a rza ją ­

ca połączen ia  arszeniku i tlenku  chromu.
Zak łady  p rzem ysłow e „S ch erin g" i „K ah lb a u m " 

w  B erlin ie  są podobno p rzygotow an e do p rodukcji 
ga zów  b o jow ych  zaw iera jących  chlor, brom  i c y ja ­

nowodór. Zak ład y  p rzem ysłow e „G ehe & C o" 

w  D reźn ie za jm u ją  się obecnie produkcją środków 

farm aceutycznych.
Au tor artyku łu  podkreśla trudności zw iązane 

z uzyskaniem  tych in fo rm acy j i dodaje, że nauko­

we k ierow n ic tw o  zb ro jeń  n iem ieckich  spoczywa 
w  rękach s tow arzyszen ia  techn iczno-naukowego p. 
t. „K a iser  W ilh e lm  G ese llscha ft", z którego in ic ja ­

ty w y  zo s ta ły  podobno zorgan izow an e kursy dla 

w yszko len ia  specja listów  w  d ziedzin ie  gazów  du­

szących.

Reorganizacja zakładów Auera.

Z e i f s c h r i f t  f u r  d a s  g e s a m t e  S c h i e s s  u n d  S p r e n g -  

s t o f f e n w e s e n ,  N r .  1 0 ,  p a ź d z i e r n i k  1 9 3 3 .

N a jw iększa  n iem iecka fab ryk a  masek i sprzętu 
p rzeciw gazow ego  zosta ła  zam ien iona na spółkę 
akcyjną. D otychczasowa nazwa „G asg liih lich t-Au er-

Ćwiczenia drużyn odkażających.

G a s s c h u t z  u n d  L u f t s c h u t z ,  N r .  8  s i e r p i e ń  1 9 3 3 .  

D r a e g e r - H e f t e ,  N r .  1 6 8 ,  w r z e s i e ń - p a ź c l z i e r n i k  1 9 3 3 .

Podczas ćw iczeń o. p. 1. g., przeprow adzonych  

w  czerwcu r. b. na Śląsku, odb y ły  się w  L ign icy  

ćw iczen ia  drużyn odkażających. Teren ćw iczebny 

zosta ł skażony im itac ją  ip ery tu  o bardzo podobnym  
zapachu. Po o trzym an iu  m eldunków  o skażeniu te­

renu pa tro le  rozpoznaw cze na ro w e ra c łrw  maskach 
p rzeciw gazow ych  i ubraniach ochronnych w y ru ­

szy ły  na m ie jsca  w ybu chów  bom b. Po oznaczeniu 

skażonych m iejsc tab licam i ostrzegaw czem i zosta ły  

pobrane próbki, z iem i, tra w y  i  roślin , k tóre um iesz­

czono w  słojach, zaopatrzonych  w  napisy okre­
śla jące m iejsce i czas pobran ia  próbek. P róbk i zo ­

sta ły  natychm iast oddane do labora torju m  i pod­
dane analizie. Po stw ierdzen iu  rod za ju  gazu w y ­
słana zosta ła  drużyna odkażająca podzie lona  na 
dwa oddzia ły , k tóra p rzeprow adziła  odkażan ie te ­

renu, w nętrz budynków , lu d zi i zw ie rzą t dom o­

wych. (rys . 1, 2, 3, 4).

Rys. 2. Odkażanie ulicy.

Sprzęt drużyn, u ży ty  p rzy  odkażaniu terenu 

pochodził po w iększej części z zestaw ów  sprzętu 
drużyn zak ładów  oczyszczan ia m iasta. Odkażanie 

w nętrz dom ów  m ieszkalnych  uskuteczniono w  ten 

sposób, że skażone m eble i sprzęt dom ow y odka­
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żono na podwórzach  poszczególnych  dom ów, na­

tom iast dyw any, b ie lizn ę  i t. d. p rzew iez ion o  do 

specja lnych punktów  odkażających , które urządzo­
no w  m ie jsk ich  zakładach dezyn fekcyjnych .

Punkty odkażające d la ludzi pos iada ły  wanny, 

b ieżącą wodę i naczyn ia  z p rzygotow an ym  2% -ym  

roztw orem  chloram iny.
W  zw iązku  z ćw iczen iam i drużyn odkażających  

zosta ły  przeprow adzone badania nad w p ływ em  w a­

runków  pracy na ciśn ienie k rw i i tem peratu ry u o- 
sób wchodzących w  skład drużyn odkażających, 

pracujących w maskach, ubraniach ochronnych, rę­

kawicach i sabotach.

S O W I E T Y .  

Zadania i sposoby przygotowania specjal­
nych służb O. P. L. biernej.

( W i e s t n i k  p r o t i w o w o z d u s z n o j  o b o r o n y  N r .  i / 3 3 ) .

Poruszając  stan dotychczasow ego n iedostatecz­
nego p rzygotow an ia  specja lnych służb o. p. 1. b ie r ­
nej do w ykon yw an ia  swych zadań na w ypadek na­

padów  lo tn iczo-gazow ych , autor artyku łu  daje k il­

ka uwag praktycznych , m ających  na celu usunię­
cie stw ierdzonych  p ow yże j n iedomagań.

Całkow ite w yszko len ie  służb o. p. 1. g. pow inno 

być prow adzone w  dwóch etapach, a m ian ow ic ie :
I. ogólne p rzygotow an ie ;

II. taktyczne przygotowanie.%

Zadaniem  ogólnego p rzygo tow an ia  jes t teorety-

Rys. 3. Zastosow anie w odow ozu  p rzy  odkażan iu

ulic.

czne za zn a jom ien ie  personelu służb o. p. 1. ze środ­
kam i i sposobam i napadów  lo tn iczo-gazow ych , 

środkam i i sposobam i obrony p rzeciw lotn iczo-ga- 
zow ej i o rgan izac ją  o. p. 1.

Taktyczne p rzygo tow an ie  m a na celu p rak tycz­

ne p rzysw o jen ie  wszystk ich  środków  i sposobów  
obrony, przyczem  n a leży  położyć  nacisk na posłu­

g iw an ie  się ty lko  is tn ie ją cym i, będącym i do dy­

spozyc ji obrony, środkam i techn icznem i p rzy  w y ­

korzystan iu  sytuacji loka ln e j, aby uniknąć teorety-

Rys. 4. Odkaażnie le ja .

zow an ia  na przyszłość. Na taktyczne p rzygo tow a­
nie n a leży  przeznaczyć 75% ogólnego czasu trw a ­
n ia w yszkolen ia .

M iędzy innem i, a rtyku ł porusza zadan ia i spo­

soby p rzygotow an ia  służby bezpieczeństw a pub licz­
nego i p rzeciw pożarow ej.

I. S ł u ż b a  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o :

Z adan ia :

1. Na sygnał „a la rm u  lo tn ic zego " u trzym an ie 
porządku, u m oż liw ia jącego :

a ) n orm alną  pracę oddzia łów  i  organów  o. p. 1.;
b ) u trzym an ie  dyscyp lin y  społeczeństwa i w y ­

konyw an ie  przez społeczeństwo w szelk ich  za rzą ­
dzeń w ład zy  m ie jsco w e j; ;

c ) n iedopuszczen ie do ekcesów różnego rodza ju  
e lem entów  polityczn ych  lub krym in a ln ych  i ew en­
tualn ie szybka ich lik w id ac ja .

2. R egu low an ie  ruchu kołow ego i p ieszego 
zw łaszcza w  punktach ożyw ionego  ruchu, a szcze­

gó ln ie  um ożliw ien ie  p rze jśc ia  oddzia łom  w o jsk o ­

w ym  zw łaszcza w  okresie m o b iliza c ji i koncen­
trac ji.

3. W spółpraca z organam i i oddzia łam i o. p. 1. 
podczas lik w id a c ji skutków napadu lo tn iczo-gazo- 

wego.

W yszk o len ie :

1. Personel k ierow n iczy  (kom endanci, kom isa­
rze i inn i dow ódcy ) m ilic ji,  p ow in ien  p rzysw o ić  

sobie w szystk ie  sposoby dow odzen ia  i  zastosow a­
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nia odd zia łów  w  warunkach bo jow ych . W  tym  ce­

lu  pożądane je s t p row adzić  grupow e ćw iczen ia  gier 

w o jennych  na planach m iast, a następnie w  te­
renie.

2. Personel szeregow y m il ic j i  (p o l ic j i )  pa iistw o- 
w e j pow in ien  być w yszko lon y  w  sposobach w y k o ­

nyw an ia  swych zadań pojedyn czo  lub  grupam i.

M ilic ja n c i (p o lic ja n c i) w ykon u ją cy  zadan ia po­

sterunków , p ow in n i p rzysw o ić  sobie wszystk ie obo­

w iązk i, należące do nich po zarządzen iu  alarm u 
lo tn iczego  w  dzień i w  nocy, podczas napadu lo tn i­

czego i różnego rod za ju  jego  skutków  na teren ie 

posterunku, oraz po odw ołan iu  napadu lotn iczego.

M ilic janc i, w ystępu jący  w  zw artych  oddziałach 

w  rejonach  zadz ia łan ia  środków  napadu lotn iczego 

p ow in n i być w yszko len i w  sposobach w spółp racy 

z oddzia łam i o. p. 1. w  odgradzaniu  m ie jsc  zagazo­

wanych  lub zburzonych, w  u trzym yw an iu  n iezbęd­

nego porządku pub licznego (regu la c ja  ruchu, ochro­

na m ien ia  państw ow ego i p ryw atnego, zapob iegan ie 

panice i t. d .). Całe w yszko len ie  personelu  szerego­
w ego n a leży  p row adzić  p raktyczn ie w  terenie.

P ozatem  personel konnej m il ic j i  p ow in ien  być 

za zn a jom ion y  ze sposobam i i środkam i obrony 
p rzec iw gazow e j konia, oraz zachow an iem  się w  te­

ren ie zburzonym  i zagazow anym  d łu gotrw ałym i 

gazam i b o jo w ym i ( ip e ry t ).

II. S ł u ż b a  p r z e c i w p o ż a r o w a :

Zadaniem  służby p rzec iw pożarow e j w  w arun­

kach o. p. 1. je s t w a lka  z pożaram i, pow sta łym i 

wskutek zastosow an ia  przez sam olo ty  n ie p rz y ja ­
c ielsk ie bom b zapa la jących . B iorąc pod uwagę 

stan techn iczny współczesnego lo tn ic tw a  w o jsk o ­

wego, u m oż liw ia ją c y  pow staw an ie  pożarów  o cha­

rakterze m asowym , to zadan ia s łużby p rzec iw ­
pożarow ej, je j  o rgan izac ja  i w yszko len ie  p rak tycz­

ne n ab iera ją  szczególnego znaczenia. W yszk o len ie  

personelu służby p rzec iw pożarow e j pow inno być 
prow adzone w  kierunkach, u m ożliw ia jących  zadość­

uczynien ie s taw ianym  służbie te j żądaniom , a m ia ­

now ic ie  :

1. osiągn ięcie  w ykon yw an ia  swych zadań 

w  skom plikow anych  warunkach podczas napadów  

lo tn iczo -gazow ych  na poz iom ie  n ie gorszym , niż 

w  czasie pokoju.

2. W spółpraca oddzia łów  służby p rzec iw pożaro ­

w e j w  w ypadkach  dużej ilośc i pożarów .

3. W spółp raca oddzia łów  m ie jsk ie j s traży po­

żarnej z oddzia łam i służby p rzec iw pożarow e j

o. p. 1.

G łów n y nacisk p rzy  w yszko len iu  pow in ien  być 

p o łożon y na p rzysw o jen ie  środków  i sposobów 

w ykon yw an ia  czynności przez personel służby

p rzec iw pożarow e j w  warunkach obecności gazów  
bo jow ych  na m iejscach  pożarów .

Kom endanci oddzia łów  służby p rzeciw pożaro ­
w e j pow in n i na praktycznych  za jęc iach  zapraw iać 

się do m anew row an ia  k ilkom a oddzia łam i służby 

p rzec iw pożarow e j w  wypadkach dużej ilośc i po­
żarów .

A U S T R J A .

Ćwiczenia O. P. L. G.

I ) e r  G a s s c h u t z ,  N r .  1 0 ,  W i e n ,  p a ź d z i e r n i k  1 9 3 3 .

Dnia 23 w rześn ia  b. r. odbyły  się w  Neunkir- 

chen ćw iczen ia  obrony p rzee iw lo tn iczo -gazow ej u- 

rządzone i p rzeprow adzone przez w ładze w o jskow e 

i cyw iln e  oraz Au strjack i Zw ią zek  O brony P o w ie trz ­
nej p rzy  w spółudzia le  w o jska , żandarm erji, w ładz 
m iejsk ich , o rgan izacy j w o jskow ych , poczty, Au- 

strjack iego C zerw onego K rzyża, P ogo tow ia  T ech n i­

cznego, O chotniczej S traży Pożarn e j m iasta Neun- 

kirchen i Zak ładów  przem ysł. B rev illier-U rban .

Centrala obs.-a larm ow a zn a jdow a ła  się w  gm a­
chu poczty, posterunki a larm ow e b y ły  um ieszczone 

w  p leban ji, w  fab ryce  B rev illie r-U rban  i w  fa b ry ­

ce kartonażów  Pams.
O godz. 9,05 podano alarm  lo tn ic zy  zapom ocą 

syren fab rycznych  (k ró tk i u ryw any  ton ) i b iciem  

d zw onów  kościelnych. A la rm  trw a ł 2 m inuty. P a ­

tro le  w  maskach p rzeciw gazow ych  na rowerach 

k on tro low a ły  w e wszystk ich  punktach m iasta p rze­
p row adzen ie alarmu. O godz. 9,15 nastąpił p ierw ­

szy atak lo tn iczy , w  k ilka  m inut potem  drugi. Po 

15 m inutach zosta ł podany sygnał zakończenia 

alarm u lotn iczego, k tó ry  trw a ł rów n ież 2 m inuty 

(d łu g i n iep rzeryw an y  ton syren ).
R ozpoczęła  się praca drużyn odkażających, ra ­

tow niczych , technicznych i straży pożarnych. Lud­

ność opuściła dom y i schrony p rzyg ląda jąc  się akcji 

obrony. W ów czas nastąpił trzeci atak lo tn iczy , po­
p rzedzony alarm em . Jednakże tym  razem  nie w szy ­

scy m ieszkańcy schron ili się do dom ów, część ich 

pozosta ła  z ciekawości na ulicach. N astąp iły  w y ­
buchy upozorow anych  bom b gazow ych  i można 

b y ło  zauw ażyć zapach gazu.
O godz. 10.30 ćw iczen ia  zosta ły  zakończone. 

Pom ięd zy  innem i dem onstrowano w ybu chy i spala­
nie bom b term itow ych  oraz sposoby gaszenia 

w zn ieconych  przez n ie pożarów .
W  dwóch punktach m iasta b y ły  urządzone 

przez Au strjack i Z w ią zek  O brony P ow ie trzn e j po ­
kazow e schrony p rzeciw lotn iczo-gazow e. Ćw iczenia 

zos ta ły  poprzedzone odczytam i na tem aty o. p. 1. g. 

K ierow n ic tw o  ćw iczeń spoczyw ało w  rękach puł­

kow n ika Feuersteina i generała inż. Kuchlera.
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R U M U N J  A.

Zasady szkolenia patroli rozpoznawczych 
i drużyn odkażających.

P ł k .  M i c h a ł  A l e x a n d r u  i  k p t .  G .  J .  S i m o n e s c u .  —- 
A n t i g a z  B u l e i i n u l  D i r e c t i e i  C h i m i c e  M i l i t a r e  N r .  1 - 2  

1 9 3 3  r .

A u to rzy  opracow ali instrukcję ram ową, oma- 

w ia jącśrodk i w a lk i ga zow ej i środki obrony, w  spo­

sób u m oż liw ia ją cy  ich zastosow anie także w  zm ie­

n ionych  ew entualn ie warunkach.

Opracowanie to składa się z wstępu, 5 części, 

i 4 za łączn ików .
W s t ę p :

Zadaniem  p a tro li rozpoznaw czych  je s t : w y k r y ­
wan ie p rzygotow ań  n iep rzy jac ie la  do napadu ga­

zow ego i o zn a jm ian ie  o zb liża jącym  się napadzie 
gazow ym ,

w ykryw an ie  obecności gazów  ukrytych  w  tere­
nie i oznaczanie granic zagazow anego obszaru,

stw ierdzanie ustąpien ia gazów  i zaw iadam ian ie  
o tern,

udzie lan ie p ierw szej pom ocy zagazow anym , 
Zadaniem  drużyn odkażających  je s t : 

odkażanie p rzedm iotów  zakażonych, a zw ła s z ­
cza uzbrojen ia,

odkażanie koniecznych punktów  przejścia, 
o tw ieran ie  prze jść  m iędzy  obszaram i zakażo- 

nemi,

oczyszczan ie schronów przeciw gazow ych , 

udzie lan ie p ierw szej pom ocy zagazow anym , 
pełn ien ie s łużby san itarnej.

Szkolen ie obu rod za jów  drużyn składa się z szko­
len ia  technicznego i szkolen ia taktycznego.

Szkolen ie techniczne ob e jm u je : a ) szkolen ie in ­
dyw idua lne w  rozpoznaw an iu  gazów  bo jow ych  i 
środków  ochrony przed n iem i, środków' odkaża ją ­
cych i m a terja łów  m eteoro log icznych , używanych 
przez drużynę, oraz b ) szkolen ie d rużyny jako  ze-' 
społu.

W  podobny sposób trak tu je  się szkolen ie dru­
żyn y  odkażającej.

Następuje uzgodnien ie tego szkolen ia ze szko­
len iem  bojow em  pułku oraz ro la  dow ódcy pułku, 

bata ljonu  i kom panji, o ficera  gazowego i lekarza 
pułkowego według p lanów  sztabu głównego.

Do drużyn obu ro d za jó w  w yb ie ra  się żo łn ie ­
rzy  in teligentnych , piśm iennych, o dobrym  wzroku, 

słuchu i pow onien iu , zd row ych  płucach i dobrym  
stanie ogólnym , co sprawdza lekarz pu łkow y w raz 
z oficerem  gazow ym  zapom ocą odpow iedn iego egza­

minu. W ybranych  poddaje się odpow iedn im  pró­
bom (m ie rzy  się tętno pulsu i oddechu). W yb iera  
się o ile  m ożności ludzi m ających  odpow iedn i za ­

w ód  cyw iln y  (p racow n ik ów  w y tw ó rn i m ydła, r a ­

f i n e r i i  n a fty  i innych  zak ładów  chem icznych ).

C z ę ś ć  I .  —  O gólne techniczne szkolen ie jedn ost­
kow e żo łn ie rzy  drużyn.

Rozdz. I. —  Ogólne w iadom ości w o jskow e.

Rozdz. II. —  Gazy b o jow e  i środki napadów  ga­
zow ych .

Rozdz. III . —  Sprzęt p rzeciw gazow y.

Rozdz. IV . —  Sprzęt do w yk ryw an ia  gazów .

Rozdz. V. —  Sprzęt odkażający.
Rozdz. V I. —  Szkolen ie san ita rju szy  i p ie lęg ­

n iarzy.

C z ę ś ć  I I .  —  Szkolen ie techniczne p a tro li ro zp oz­
nawczych.

Rozdz. I. —  U stró j, w yposażen ie  i p rzyd z ia ł 

p a tro li rozpoznaw czych.
Rozdz. II. —  Ćw iczenia patrolu  rozpoznaw czego 

w  szyku zw artym .

Rozdz. I I I .  —  Szkolen ie zw ro tów  p a tro li ro zp oz­
nawczych.

C z ę ś ć  I I I .  —  Szkolen ie bo jow e  p a tro li ro zp oz­
nawczych.

Rozdz. I. —  W  piechocie.

Rozdz. II. —  W  a rty le r ji.
Rozdz. III . —  W  kaw a ler ji.
Rozdz. IV . —  W  innych rodza jach  broni.

C z ę ś ć  I V .  —  Szkolen ie techniczne d rużyny odka­

ża jącej.
Rozdz. I. —  U stró j, w yposażen ie i p rzyd zia ł 

drużyn odkażających.

Rozdz. II. —  Ćw iczen ia w  szyku zw artym  dru­

żyn y  odkażającej.
Rozdz. I I I .  —  Odkażanie sprzętu.

Rozdz. IV . —  Odkażanie terenu, d zie ł sztuki 

i studzien.
Rozdz. V. —  Odkażanie m ieszkań, schronów 

i stajen.
C z ę ś ć  V. —  Szkolen ie b o jow e  drużyn odkaża­

jących.
Rozdz. 1. —  W  piechocie.
Rozdz. II. —  W  a rty le r ji.

Rozdz. I I I .  —  W  kaw a ler ji.
Rozdz. IV. —  W  innych rodzajach  broni.

Rozdz. V. —  G rupy drużyn odkażających.

Z a ł ą c z n i k i :

Za łączn ik  1. —  D ru żyn y m ieszane w yk ryw a ją ce  

i odkażające.
Załączn ik  2. —  Posterunk i m ieszane do s trze ­

żen ia  kom un ikacji na ty łach  frontu .

Za łączn ik  3. —  Szkolen ie san ita rju szy  i p ie lęg ­

n iarzy  w  działaniach.
Za łączn ik  4. —• A n a lityczn y  program  szkolen ia 

drużyn  w yk ryw a ją cych  i odkażających.

Ćw iczenia w  szkolen iu  drużyn w ykryw a jących  

i odkażających.
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H O L A N D J A .

Organizowanie O. P. L. G.

T e l e g r a a f ,  A m s t e r d a m ,  1 9  p a ź d z i e r n i k  1 9 3 3  r .

Dziennik- donosi, że m iasto W in te rsw ijk , które 
je s t w ażn ym  w ęzłem  k o le jo w ym  oraz punktem  

gran icznym  i posiada w ysoce ro zw in ię ty  przem ysł, 

p ostan ow iło  zorgan izow ać obyw atelską służbę obro­

ny p rzec iw lo tn iczo -gazow ej.

D A N J A .

Obrona przeciwgazowa.

N e w s  C r o n i c l e ,  L o n d o n  2 8  s i e r p i e ń  1 9 3 3 .

Prasa  duńska donosi, że ludność cyw iln a  bę­
dzie zaopa tryw an a  w  m aski p rzeciw gazow e przez 

w ładze w o jskow e. M aski będą sprzedawane ty lko  
w  w ym iarach  odpow iedn ich  d la osób dorosłych.

Jednocześnie m a zostać u tw orzona o rgan izac ja  

obrony p rzec iw lo tn iczo -gazow ej ludności cyw ilne j.

J A P O N J A .

Organizacja O. P. L. dużego ośrodka.

(w ed łu g b roszu ry „O brona p rzeciw lo tn icza  T o k io "  
w ydan ia  Pań stw ow ego Zw iązku  O.P.L. —  1932' r.).

A. KO STRO M IN .

( W i e s f n i k  p r o t i w o w o z d u s z n o j  o b o r a n y  N r .  5 - 6 / 3 3 ) .

Obrona p rzec iw lo tn icza  dużych ośrodków  w  Ja- 
p on ji o rgan izu je  się na następu jących przesłan­
kach :

1) u trudnić zb liżen ie  się sam olotów  n iep rzy ja ­
cielskich  do w ażn ie jszych  ośrodków  obrony 

(m ia s t ) ;

2) ukryć i  un iem ożliw ić  rozpoznan ie  w a żn ie j­
szych punktów  i ob jek tów  p rzy  napadzie lo tn i­

czym  ;

3) un iem ożliw ić  bom bardow an ie;
4) zm n ie jszyć  ro zm ia ry  m ożliw ych  strat przy 

napadzie lo tn iczym .

Środki obrony dużego ośrodka składają się 
z następujących zasadniczych e lem en tów :

1. Środk i  w y w i a d u  

i o b se rw a c j i

S z t ab  

ośrodka O .  P. L.

2. O. P. L. — czynna 3. O .P .L .— bierna

1) lo tn ic tw o

2) służba obs.-meld.

3) służba m eteoro log iczna

4) służba łączności o. p. 1.

1) lo tn ic tw o  

,2 ) b a lon y  zaporow e

3) a r ty le r ja  p-lotn icza

4) re flek to r

5) aparaty podsłuchowe

1) m askowanie

2) gaszenie św iateł

3) służba alarm ow a

4) obrona p rzeciw pożarow a

5) obrona przeciw gazow a

6) służba ratowmicza

7) sam oobrona
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W  dziedzin ie  o rgan izac ji i p rzygo tow an ia  o. p. 1. 

b iernej, Japon ja  posiada solidne dośw iadczenia, j e ­
że li w ziąć pod uw agę trzęsien ie z iem i w  1923 r., 

w  czasie którego Japon ja  pon ios ła  bardzo pow aż­

ne . zburzenia. D latego też szereg w ysuw anych  
przedsięw zięć bazu je  się obecnie na dośw iadcze­

niach i działan iach, zastosowanych podczas wspo­

m nianego trzęsien ia  ziem i.
W  zastosow aniu  do Tok io , na czele o. p. 1. 

m iasta stoi prezydent, k tóry  jednocześn ie jest pre-

Manewry 0. P. L.

G a s s c h u t z  u n d  L u f t s c h u t z , N r .  1 0  p a ź d z i e r n i k  1 9 3 3 .

W  czasie od 9 do 11 sierpn ia r. b. od b y ły  się 
w ie lk ie  m anew ry lo tn icze, połączone z ćw iczen iam i

o. p. 1. w  T ok io  i oko licy . P ie rw szy  dzień ćw iczeń 
p rzyn iós ł w  odstępach 2— 3 godzin  5 napadów lo t ­

niczych, z tego 2 nocne. Następnego dnia p rzepro ­

w adzono rów n ież szereg napadów  dziennych i dwa

zesem „Z jednoczonego  Zw iązku  O. P. L. w  T ok io “ . 
Całe m iasto podzie lone jes t na 15 re jonow ych  or- 
gan izacy j o. p. 1.

Każda re jon ow a  o rgan izac ja  tw o rzy  około 10 
oddzia łów  o. p. 1., obsługiw anych  przez „Z w iązek  
reze rw is tów ", „Z w ią zek  m ło d z ieży " i inne.

O ddziały te m a ją  za  zadanie uśw iadam ian ie 
ludności c yw iln e j i spełn ianie następujących służb: 

bezpieczeństwa, a la rm ow ej, p rzec iw pożarow e j, re­
gu low an ia  ruchu ulicznego, obsługa schronów  prze­

c iw gazow ych , odkażającej, technicznej, san itarno- 
ra tow n icze j i zaopatrzen ia.

O ddzia ły  te są przeznaczone w y łączn ie  do ob­
sługiw an ia  ludności cyw iln e j, gdyż w  zakładach 
p rzem ysłow ych  są organ izow ane identyczne oddzia­
ły  dla potrzeb  własnych.

Ze w zględu  na charakter budow li w  m iastach 
japońsk ich , bardzo dużo uw agi pośw ięca się orga­

n izac ji i w yszko len iu  służby p rzeciw pożarow ej, 
gdyż jak  w yk a za ły  dośw iadczenia podczas trzęsień 

ziem i, m iasta n a jb ard zie j u c ierp ia ły  wskutek po­
wsta łych  pożarów .

nocne, z których ostatni trw a ł 20 m inut, w y k o rzy ­

stując p rzytem  zachm urzenie, k tóre u m ożliw iło  
obłożen ie m iasta bom bam i gazow em i, upozorow a- 
nem i z ie lon em i rakietam i. T rzeciego  dnia zw róco­

no głów ną uw agę na opanow an ie pan ik i ludno­
ści cyw iln e j, którą p rzy ję to  jak o  skutek lo ­

kalnego pow odzen ia  napadu. Zbom bardow ano 
dworzec k o le jo w y  i bank państw ow y. Pałac ce­

sarski zosta ł zadym iony, (rys . 5 ). Na zakończenie 
ćw iczeń podano przez rad jo  w iadom ość, że torpe­
dowce japońsk ie za top iły  n iep rzy jac ie lską  aw io- 

m atkę z dziesięciom a sam olotam i na pokładzie. 
Ćw iczenia m ia ły  na celu w zbudzen ie uczucia u fn o ­
ści i pewności sieb ie w śród ludności cyw iln e j i m o ­

że z tego pow odu w iększość napadów  lotn iczych  
zosta ła  uznana za odpartą. Obrona czynna m ia ła  

do swej d ysp ozyc ji stację m orską wr Jokusaka, 
czw artą eskadrę lo tn iczą  i 15.000 w ojska. K ie ro w ­

n ikiem  obrony b y ł generał H ayashi. P rzeb ieg  ćw i­
czeń i w ażn ie jsze  zdarzen ia  w  poszczególnych  d z ie l­
nicach m iasta b y ły  podaw ane, przez g łośn ik i u- 

m ieszczone na ulicach m iasta.

Rys. 5. Zadym ian ie  pałacu w  Tok io.
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TECHNIKA OBRONY PRZECIW-LOTNICZO - GAZOWEJ
D A  N J A. 

Elektroakustyczny aparat podsłuchowy 
„Sferoskop” M. F.
( T i e c h n i l c a  i  W o o r u ż e n j e  N r .  8 / 3 3 ) .

b iorn ik  ca ły  czas pozosta je  n ieruchom o (w  p rzeci­
w ień stw ie  do innych aparatów  podsłuchowych, k tó­

re p ow in ny być obracane w  kierunku d źw ięk u ) oraz 
z tego w zg lędu  nie w ym aga obsługi.

W e wszystk ich  is tn ie jących  aparatach pod s łu ­
chowych ro lę  decydującą w  ich pracy odgryw a sam 

m echanizm  podsłuchowy. D ośw iadczen ia jednak  

w ykaza ły , że pom im o n a jlepszych  konstrukcyj, m e­
chan izm y podsłuchowe p op e łn ia ją  b łędy subjekty- 

wne dochodzące do 10° i w ięcej. D latego też z a ­

gran ica p o ło ży ła  w ie lk i nacisk na skonstruowanie 
tak iego aparatu podsłuchowego, w  k tórym  m echa­

nizm  podsłuchow y spełn ia łby ty lko  ro lę  pom ocn i­
czą, t. j. p odchw ytyw an ia  dźw ięku, natom iast po­

m ia ry  d źw ięków  i dokonyw an ie  poprawek w yk o ­

n yw a łyb y  inne przyrządy.

Jednym  z takich  aparatów  podsłuchowych, skon­
struow anych  w  ostatnich czasach przez firm ę  „E - 

lek tro -A ku stik “  w  Kopenhadze jes t elektro-aku- 

styczny aparat podsłuchow y „S feroskop ". Składa 
się on z odb iorn ika (ry s  6) i p rzyrządu  do k iero ­

w an ia  z korektorem  (rys . 7). O dbiorn ik  składa 
się z kom pletu  elek trodynam icznych  m ik ro fon ów , 

odpow iedn io  um ieszczonych. D la ochrony m ik ro fo ­
nów  od u jem nych  w p ływ ó w  w iatru , ca ły  odb iorn ik  

p rzyk ry ty  jes t drobną siatką drucianą. Średnica 

„S fe roskop u " w ynos i 1,5 m. P rzy rząd  do k ierow a­

nia składa się z skrzyn i, w ew n ątrz k tóre j zna jdu je  
się —  kom pensator, a nazew nątrz —  korektor. K o ­

rektor w ykon u je  następujące p op raw k i:

Rys. 6. O dbiorn ik  sferoskopu.

1) na opóźn ian ie się dźw ięku,

2) na w ia tr,
3) na para llaksie  w  odległości re flek to ra  lub 

b a te rji lo tn icze j od „S feroskopu ".
O dbiorn ik  i p rzyrząd  do k ierow an ia  połączone 

są ze sobą kablem , przyczem  podczas pracy od-

W y łap yw a n ie  dźw ięku dokonuje się zapom ocą 
kom pensatora w edług m aksim um  dźw ięków  o trzy ­

m yw anych  w  słuchawkach.

Te m aksim um  dźw ięków  w  słuchawkach w y w o ­

łu je  się przez obracanie 2 kół, w idocznych  na rys. 7. 
Z chw ilą  o trzym an ia  m aksim um  dźw ięku w  s łu ­
chawkach, n a leży  w łączyć korektor, obsługiw any 

przez jednego  obserwatora. Dokonane przez ko­

rektor popraw k i są p rzekazyw ane do użytku re­

flek torów .

W ed ług danych firm y  donośność tego aparatu 

podsłuchowego w ynosi 15 km.

G łów nem i za letam i tego aparatu podsłuchowego 

w porów naniu  z innem i, są:

1) m ożność u lokow an ia  przyrządu  do k ierow a­

nia i obsługi w  schronie, zabezp iecza jącym  od n ie­

pogody i od łam ków  bom b lotn iczych ,

2) m ożność podsłuchu p rzy  s ilnym  w ietrze,

3) m ała  obsługa (3 o sob y ),
4) możność za in sta low an ia  na okrętach.

Do wad natom iast na leży za liczyć :

skom plikow ana konstrukcja,
2) kosztowność sprzętu (oko ło  40.000 m arek ).

Rys. 7. P rzy rząd  do k ierow an ia  i korektor.
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D Z I A Ł  L E K A R S K I
ParisotJBeautemps: Studjum praktyczne o 
punktach ratowniczych.
( R .  d a  g .  m .  N r .  k  1 9 3 2 ) .

Au torow ie  op ie ra ją  się na:

1) w łasnych  d ługoletnich  badaniach,

2) zdobyczach w  te j dziedzin ie zagranicą,

3) dośw iadczeniu  p rzy  pracach w  Nancy nad 

urządzen iem  schronów dla ludności cyw iln e j.

A u torow ie  dzielą  schrony p rzeciw lotn icze  na 3 

k a te go r je :

1) Ta kategorja  obe jm u je :
a ) schrony dla zaskoczonych alarm em  przechod­

n iów ,
b ) stałe schrony, do k tórych  m ogą schronić się 

m ieszkańcy n ie oddala jąc się zbyt daleko od swych 

m ieszkań,

c) zb io row e pom ieszczen ia dla tych dzieln ic, 

w  których nie da się urządzić schronów.

2) Druga kategorja , to schrony służbow e i urzę­

dowe, które muszą być w y trzym a łe  na bom by du­

żego kalibru.

3) Do trzecie j k a tego rji za licza ją  schrony ra­

tow nicze, w zg lędn ie  pom ieszczen ia dla punktów  ra ­
tow niczych  i dzie lą  je  na 3 gru py:

a) dla rannych i chorych,

b ) dla za tru tych  gazam i,

c) d la uszkodzeń m ieszanych  (rann i, zatruci, 
i ch orzy ).

W szystk ie  te schrony muszą w y trzym yw ać  p rzy ­

na jm n ie j bom by średniego kalibru. P rócz tego na 
każdym  odcinku musi być p rzyn a jm n ie j jeden  ta ­
ki schron ra tow n iczy , k tóry  w y trzym u je  ciężkie 

bom by. W  nim  ma być urządzony punkt ra to w ­
n iczy I klasy.

Punkty ra tow n icze  I I  k lasy m a ją  się m ieścić 
w  zw yk łych  schronach.

H. Frank: Kliniczne próby stosowania arse­
nu przez skórę, zapomocą. kąpieli arseno­
wych.
( M .  K I .  1 9 3 2 ,  N r .  2 3 ) .

Autor opisu je m etodę leczen ia  anem ji kąp ie la ­
mi z m ieszan iny różnych soli, z dom ieszką arsenu. 
Au tor uw aża tę drogę stosowania arsenu za n a j­
w ygodn ie jszą , tem bardzie j, że w yn ik  jes t zawsze 

dodatni, a lbow iem  arsen ulega dość ła tw o  wessaniu 
przez skórę.

G. Romer: Leczenie zatrutych weronalem.
( T h .  d .  G e g .  1 9 3 3  N r .  8 ) .

Autor zaleca jakn a jszybsze  usunięcie truc izny 
z organizm u, aby przeszkodzić w ch łan ian iu  tru c iz­
ny przez je l i ta  i przez pęcherz m oczow y. W  tym  

celu każe podawać środki p rzeczyszcza jące i często 

płukać kiszki. Rów nocześn ie podać salyrgan, jako  

środek m oczopędny i konsekwentnie wzm acn iać 
krążen ie k rw i, oraz zw alczać obw odow e porażen ie 
naczyń w łosow atych . Zarazem  często przepłuk iwać 

pęcherz m oczowy.

P. H. Matchioier: Leczenie oparzeń.
( L a n c e t  1 9 3 3 .  S t r .  2 3 3 ) .

Au to r uprościł sposób leczen ia  oparzeń taniną. 

Spreparow ał on tab le tk i i proszek  do ła tw ego  ro ­

b ien ia  roztw orów , czy to w  domu, czy też p rzy  n ie ­
szczęśliw ym  wypadku. P roszek  składa się z 1,1 gr. 

tan iny, 0.03 chlorku rtęc i i je s t p rzeznaczony do 

rozpuszczen ia w  57 cm3 wody. T ab letk i zaw ie ra ją  
prócz tego 0.06 kwasu bornego. P rzy  wszystk ich  

oparzeniach n a leży  p rzedew szystk iem  oczyścić ra ­
nę, usunąć części znekrotyzow ane, lub zw ęglone, 

następnie um yć ranę wodą i m yd łem  używ a jąc  
w y ja ło w io n e j szczotki, poczem  zm yć ją  eterem , 

celem  odtłuszczenia. E w entualne pęcherze na leży 

wyciąć. Opatrunek w ykon yw ać w  narkozie, lub po 
sporej dawce m orfin y . Au tor podaje  naw et 3-m ie- 

sięcznym  dzieciom  opium , zaś u dzieci 1-rocznych 

albo opium, albo in jek c ja  0.0008— 0.0009 m orfin y . 
Na oczyszczoną ranę nakłada się opatrunek z k il­
kunastu p ła tków  gazy, um oczonej ob fic ie , bez w y ­

ciskania w  2 % -w ym  roztw orze  tan iny. W atę  i o- 

paskę rów n ież polew a się tym  sam ym  roztw orem . 
Oparzonem u nie w o ln o  poruszać się aż opatrunek 
wyschnie. Opatrunek ten le ży  bez zm ian y 2— 3 ty ­

godnie, poczem  zw yk le  daje się zd jąć lekko i bez 
bólu. Czasem n a leży  go przed zd jęciem  nam oczyć 

roztw orem  tan iny, a gdyby n ie daw ał się usunąć, 

n a leży  go nadal pozostaw ić.

S u row iczy w ysięk  na brzegach, lub w y tw orzen ie  

się pęcherza pod opatrunkiem  nie ma żadnego zna­
czenia. G dyby się p o ja w iła  gorączka, ropa i bóle. 

co się zdarza bardzo rzadko, na jczęście j po złem  
oczyszczeniu  rany, n a leży  opatrunek zd jąć i oczy­

ścić ranę jeszcze raz, tak ja k  w y że j wspom niano, 
oraz nałożyć św ieży  opatrunek z tan iny. Na g łęb ­

sze oparzen ia, które n ie p ok ryw a ją  się nabłonkiem  
poleca autor następu jący ro z tw ó r : ałunu czystego 

1.2' gr., siarczanu cynku 0.6 gr., g liceryn y  0.19 gr.,
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w ody 500 g. Leczenie tan iną nadaje się doskonale 

do leczen ia  w szelk ich  oparzeń, tak chem icznych, 
ja k  term icznych  i e lektrycznych .

T. Lund: Śmiertelne zatrucie oseska rezor­
cyną.
( Z .  f .  d . . g .  g .  M .  1 9 3 2 .  N r .  1 ) .

Dwum iesięczne dziecko zosta ło nasm arowane 1 
ra zy  w  ciągu 3 dni 2 .5% -wą m aścią rezorcynową. 

Nastąp iło  ogólne osłab ien ie i u trata apetytu, skóra 

p rzyb ra ła  barw ę n iebieskaw ą, a potem  żółtaw ą, 
mocz stał się zupełn ie  czarny i dziecko zm arło. 

Na sekcji w yk ry to  guz w  śledzion ie, czekoladowe 

zabarw ien ie  k rw i, zw yrod n ien ie  tłuszczow e w ą tro ­

by i nerek. W  lite ra tu rze  notow ano ju ż  k ilka  ta ­
kich przypadków .

C. Simon: Zapalenie skóry spowodowane 
czarnemi rękawiczkami.
( M .  m .  W .  N r .  2  1 9 3 3 ) .

Au tor op isu je przypadek zapa len ia  skóry spo­

wodow anego rękaw iczkam i barw ion em i na czarno 

hem atoksyliną. Kob ieta, k tóra  tego doznała, cho­
row a ła  przedtem  na tarczycę, i b y ła  leczona m aścia­

m i z kwasem  ch ryzo fan ow ym . W łaśn ie  to  leczen ie 

uczu liło  skórę na h em otoksylin ę  i stało się p ow o ­
dem egzem atycznych  zm ian  na rękach.

L. Teleky: Porażenia ołowiowe.
. ( D .  m .  W .  1 9 3 3  N r .  1 9 ) .

P orażen ia  o łow iow e  w ystępu ją  przedewszyst- 
k iem  w  tych m ięśniach, k tóre są n a jb ard zie j w y s i­

lane p rzy  pracy. Np. m ięśn ie w yprostne górnych 

kończyn u p iln ikarzy . D zie je  się to w łaśc iw ie  na- 

skutek dzia łan ia  o łow iu  i równoczesnego p rzem ę­
czenia. Dodać jeszcze n a leży  złe odżyw ian ie, jak o  

jedn ą  z przyczyn. Z w yk le  porażen ia  te przychodzą 

nagle i leczą się dość szybko.

M. Doumer: Postępowanie przy ostrym
obrzęku płuc.
( J o u r n .  d .  p r a c t .  1 9 3 2  N r .  4 -5 ) .

Au tor poleca przedew szystk iem  upust k rw i z ży ­
ły, drogą nakłucia, nacięcia. Już 300 cm3 k rw i u- 
puszczonej p rzynosi znaczną ulgę. U osobn ików  

słabych n a leży  p rzystaw ić  8— 12' k rw aw ych  baniek 

na grzbiecie. R ów nocześnie każe autor w prow adzić  

doży ln ie  % mg. Onabainy. Jeśli in jek c ja  dożylna 
nie je s t m ożliw a , n a leży  w ykonać zastrzyk  d om ię­

śniowo. Po w ykonan iu  upustu k rw i i wykonan iu  

zastrzyku  p ozosta je  lekarz p rzy  chorym . Jeśli po 
up ływ ie  p ó ł god zin y  n ie nastąpi poprawa, na leży 

podać m orfin ę  podskórnie. P on iew aż jednak  przy 

obrzęku płuc zdarza ły  się często śm ierte lne p rzy ­
padki ju ż  po 0.01 gr. m orfin y , n ie  n a leży  w s trzyk i­

wać w ięcej, n iż 0.004— 0.005 gr. A m y ln itry t i n i­

trog lice ryn a  m ogą jeszcze b ard zie j pow iększyć 
obrzęk płuc z powodu rozszerzen ia  naczyń, na leży 

ich w ięc  unikać. Skoro ostry  stan m inął, chory m u­

si nadal pozostać w  bezw zg lędn ym  spokoju. D jeta 

jak  n a jlże js za , m leczno-jarska. In jek c je  O nabainy 
na leży  pow tarzać przez na jb liższych  k ilka  dni. P rzy  

osłab ionem  sercu podawać d ig ita lis  w' m ałych daw ­

kach, ale przez k ilka m iesięcy. Belladonna działa 

dobrze p rzy  osłab ien iu  lew ego  przedsionka i p rzy 
doleg liw ościach  żo łądkow ych . N ie  n a leży  zapom i­

nać. o tem, że po obrzęku płuc m oże nastąpić nagła 
śm ierć po k ilku  tygodniach, a naw et m iesiącach.

M. Ł. Lewontin: O zatruciach tlenkiem 
węgla.
( H i g .  i  S o c .  Z  d r .  1 9 3 2  N r .  8 ) .

Autor zestaw ia  statystykę zatruć tlenkiem  w ę­
gla wr zakładach technicznych na U ra lu  i staw ia 

p ropozycje  w  celu zapob iegn ięcia  m asow ym  za tru ­

ciom  przez odpow iedn ie u lepszenie konstrukcji 

maszyn.
Streścił: d r .  L u d w i k  K r z e w i ń s k i .

CZASOPISMA i WYDAWNICTWA
Dr. med. L U D W IK  K R Z E W IŃ S K I, w y k ł a d o w c a  L . O .  

P .  P .  W a r s z a w a .  —  „ P I E R W S Z A  P O M O C  W  Z A ­

T R U C I A C H  G A Z A M I  B O J O W E M I “ . —  K s i ą ż n i c a  

A t l a s ,  L w ó w - W a r s z a w a .  S t r o n  7 2 ,  r y c i n  3 0 .  C e n a  

1 . 6 0  z ł .

Treść:

I. H i s t o r j a  w a l k i  c h e m i c z n e j .  W  starożytności. 
W  średniow ieczu. Now sze czasy. Okres w o jn y  św ia ­

tow e j 1914— 1918. Okresy w o jn y  gazow e j. M ięd zy­

narodowe trak ta ty  p rzec iw dz ia ła jące  w o jn ie  che­

m icznej. S tatystyka strat od broni chem icznej 

w czasie w o jn y  św ia tow e j.

II. T o k s y k o l o g i a  o g ó l n a .

I I I .  P o d z i a ł  c h e m i c z n y c h  ś r o d k ó w  w a l k i .

IV . C h e m i c z n e  m i e s z a n i n y  b o j o w e  u ż y w a n e  

w  c z a s i e  w o j n y  ś w i a t o w e j .

V. T r w a ł o ś ć  w  t e r e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  ś r o d k ó w .

V I. D z i a ł a n i e  g a z ó w  b o j o w y c h  n a  ż y w n o ś ć  

i  w o d e .
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V II. G ł ó w n e  p r z y c z y n y  z a t r u ć  g a z o w y c h .

V III .  C h e m i c z n e  ś r o d k i  d u s z ą c e .  A )  O b jaw y za ­

trucia. B ) P ierw sza  pomoc. C ) Technika zabiegów . 
Ryciny.

IX . C h e m i c z n e  ś r o d k i  d r a ż n i ą c e .  A ) Lakrym ato- 

ry— środki łzaw iące, a ) O b jaw y zatrucia , b ) P ie rw ­
sza pomoc, c ) Techn ika zabiegów . R yciny.

B ) S tern ity  —  środki zaw ie ra ją ce  arsen, a ) Ob­

ja w y  zatrucia, -b) P ierw sza  pomoc, c ) Technika za ­
biegów . Ryciny.

X. C h e m i c z n e  ś r o d k i  p a r z ą c e .

Iperyt. A ) O b jaw y zatrucia. B ) P ierw sza  pomoc. 
C) P ro jek t kąpieliska. Ryciny.

Lu izyt. A ) O b jaw y  zatrucia. B ) P ierw sza  pomoc.

Sedenit. A ) O b jaw y  zatrucia. B ) P ierw sza  po­

moc.
X I. C h e m i c z n e  ś r o d k i  t r u j ą c e .

T len ek  w ęg la : A ) O b jaw y zatrucia. B ) P ie rw ­

sza pomoc.

Kwas prusk i: A ) O b jaw y  zatrucia. B ) P ierw sza  

pomoc. C ) Technika zabiegów . Ryciny.
X II. D y m y  b o j o w e  p r z e s ł a n i a j ą c e .

X III.  C h e m i c z n e  ś r o d k i  z a p a l a j ą c e .

XIV . P r o j e k t  a p t e c z k i  r a t o w n i c z e j .

Książka celow a i pożyteczna, opracow ana na 
podstaw ie k ilku letn ich  dośw iadczeń na kursach L.

O. P. P. w ype łn ia  lukę i w  naszem p iśm ienn ictw ie  
przeciw gazowem . Pos iada ona pełną w artość jako  
podręczn ik  dla w ykładow ców .

RENE H U M E R Y  —  L a  l u t l e  c o n t r ę  l e s  f u m e e s ,  

p o u s s i e r e s  e t  g a z  t o x i q u e s  ( W a l k a  z  t r u j ą c y m i  d y ­

m a m i ,  p y ł a m i  i  g a z a m i )  —  n a k ł a d e m  D u n o d ,  P a r i s  

1 9 3 3  —  s t r o n  3 b 6  —  C e n a  f r .  7 8 .

Treść:

R ozdz ia ł I. —  C h lorow ce: 1) Chlor. 2) Brom. 
dymu.

R ozdz ia ł II. —  Chem ja, fiz yk a  i m echanika ga­

zów  spalinow ych, p y łów  i dym ów.
R ozdz ia ł I I I .  —  P y ły  atm osferyczne.

R ozdz ia ł IV . —  Szkody w yrządzan e przez dymy.
R ozdz ia ł V. —  Źród ła ciepła bezdym nego.

R ozdz ia ł V I. —  D ym  w  domu i na okręcie. Dym  
z lokom o tyw  i samochodów.

R ozdz ia ł V II.  —  Pob ieran ie  próbek pyłu  i do­
św iadczenia z odkurzaniem .

R ozdz ia ł V I I I .  —  Specjalne paleniska poch ła­
n iające dym.

R ozdz ia ł IX. —  Apara ty  kon tro lu jące  spalanie.
R ozdz ia ł X. —  Apara ty  poch łan iające dym.
R ozdz ia ł X I —  Odkurzanie na sucho.
R ozdz ia ł X II. —  Odkurzanie elektryczne.
R ozdz ia ł X III .  —  Odkurzanie na mokro.

R ozdz ia ł X IV . —  Usuwanie pop io łu  i sadzy.

R ozd z ia ł XV. —  T ru jące  dym y, ga zy  i pyły .
R o zd z ia ł X V I. —• U staw odaw stw o.

R ozd z ia ł X V II. —  W niosk i.

K siążka p ow yższa  je s t pośw ięcona zagadn ie­
niu tru jących  gazów , dym ów  i p y łó w  z punktu w i­

dzenia urbanistyki. N ie  obe jm u je  ona zupełn ie  che­

m icznych  środków  bo jow ych , natom iast porusza 
pob ieżn ie zagadn ien ie gazów  przem ysłow ych . G łó­

w nym  przedm iotem  pęacy są dym y i p y ły  w  p rze­

m yśle i w  życiu  codziennem  oraz sposoby ich  usu­
wania. W  tym  zakresie p rzyn os i ona o b fity  ma- 

te r ja ł poparty  liczn em i i dobrem i ilu strac jam i.

Dr. M. S AR TO R I. —  C h i m i c a  d e l l e  s o s t a n z e  a g g r . e s -  

s i u e  ( C h e m j a  ś r o d k ó w  b o j o w y c h .  —  E d i t o r e  U l r i -  

c h o  H o e p l i .  —  M i l a n o  1 9 3 3 .  —  s t r o n  3 0 9 .  —  C e n a  

3 3 . 5 0  l i r ó w .

Treść:

C z ę ś ć  O g ó l n a :

R ozdz ia ł I. —  D e fin ic ja  i zasadnicze w łasności 

chem icznych środków  bojow ych .
1) C iężar gatunkowy. 2j P rężność pary. 3) L o t­

ność. 4) Punkt w rzen ia . 5) Punkt top liw ości. 6) 

T rw a łość  dzia łan ia  napastliw ego. 7) T rw a łość  che­
m iczna.

R ozdz ia ł II. —  Stosunek struktury chem icznej 

do w łasności napastliw ych .

1) W p ły w  ch lorow ców . 2) W p ły w  siarki. 3) 

W p ły w  arsenu. 4) W p ły w  gru py N O  5) W p ły w  
gru py CN. 6) W p ły w  struktury cząsteczkow ej. 7) 
T eo r ja  M eyera. 8 ) T eo r ja  tok so ferów  i auksotok- 

sów.
R ozd z ia ł I I I .  —  P od z ia ł chem icznych środków 

bojow ych .

1) P od zia ł fizyczn y . 2) P od z ia ł taktyczny. 3) 
P od z ia ł b io log iczn y. 4) P od z ia ł chem iczny: a ) pg 

Jankowskiego, b ) pg. Engla.

C z ę ś ć  S p e c j a l n a :

R ozdz ia ł I. —  C h lorow e: 1) Chlor. 2) Brom.

R ozdz ia ł II. —  Fosgen.
R ozdz ia ł I I I .  —  E te ry  ch lorow ane i b rom ow an e :

1) E ter dw uch lorom ety low y. 2) eter dwubrom om e- 

ty low y .

R ozdz ia ł IV . —  Połączen ia  eterów  i kw asów  o r­
ganicznych z ch lorow cam i: A ) Grupa ch lorom rów - 

czanu m ety low ego  —  1) C h lorom rów czan  m etylu
2) C h lorom rów czany ch lo ro m e ty low e : a ) ch loro­
m rów czan  m etylu , b ) ch lorom rów czan  dwuchloro- 

m etylu , c ) ch lorom rów czan  tró jch lorom ety lu . B ) 
Grupa octanu e ty low ego : 1) ch lorooctan  etylu . 2) 
Brom ooctan etylu . 3) Jodooctan etylu .

R ozdz ia ł V. —  1) Chlorek benzylu . 2) Brom ek 

benzylu . 3) Jodek benzylu. 4) Chlorek o rton itro- 
benzylu.
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R ozd z ia ł V I. —  Akro le ina .

R ozd z ia ł V II.  —  P o łączen ia  ketonów  z ch lo row ­

cami. A ) Grupa a lifa ty c zn a : 1) Chloroaceton. 2) 

Brom oaceton. 3) B rom om ety lo-ety loketon . B ) G ru ­
pa arom atyczna : 1) Ch lorooceto fenon . 2) Brom o- 
acetofenon.

R ozdz ia ł V I I I .  —  Połączen ia  n itro zw ią zków  
z ch lorow cam i: 1) Ch lorop ikryna. 2) B rom op i-
kryna.

R ozd z ia ł IX . —  P ołączen ia  cy janow e. 1) Kwas 

cy jan ow od orow y. 2) P o łączen ia  cy janu  z ch lo row ­
cam i: a ) ch lorek  cyjanu, b ) brom ek cyjanu, c) j o ­

dek cyjanu. 3) B rom ocyjanek  benzylu . 4) Chlorek 
fen y lk a rb ilam in y .

R ozd z ia ł X. —  P ołączen ia  siarki. A ) M erkąpta- 

ny i pochodne: 1) Czteroch lorek  m etylm erkaptanu.

2) T io fosgen . B ) T io e te ry  i pochodne: 1) S iarczek 

ch lo roe ty low y  (ip e r y t ) .  2) S iarczek b rom oety low y .

3) S iarczek jod oe ty low y . C ) C h lorobezw odn ik i kw a­
su s iarkow ego : 1) Kwas ch lorosu lfonow y. 2) Ch lo­

rek su lfo ry low y . 3) K w aśny siarczan m ety low y . 4)

Siarczan m ety low y . 5) S iarczan ch lorom ety low y. 
f i ) . Siarczan ch loroety low y.

R ozdz ia ł X I. —  Z w iązk i arsenowe. A ) A rsyny 

a lifa tyc zn e : 1) M etylodw uch loroarsyna. 2) E ty lo - 

dwuch loroarsyna. 3) C h lorovin ilodw uch loroarsyn a 
(le w iz y t ) .  B ) A rsyn y arom atyczne: 1) Fenylodw u  

chloroarsyna. 2) D w u fenyloch loroarsyna . 3) Dwu- 

fenylobrom oarsyna. 4) D w u fenylocjanoarsyna. C ) 
D w u fen yloam in och loroarsyna  (ad am syt).

Praca, k tóre j autor jes t chem ikiem  w  Centro 
M ilita re  Chim ico, jest bardzo starannie zebranym  

zb iorem  w iadom ości z m iędzyn arodow ej lite ra tu ry  

fachow ej, pośw ięconym  przew ażn ie  chem icznej 
stron ie ga zów  bojow ych .

O m ów ien ie poszczególnych  zw ią zków  obejm u je  

każdorazow o : h is to r ję  jego  odkrycia, zna jdyw an ie , 
syn tezy lab ora to ry jn e  i p rzem ysłow e, własności 

chem iczne i fizyczn e, charakterystyczne reakcje 
i m etody ilośc iow ego  oznaczania.

K siążkę uzupełn ia ją  tabele i  obszerny spis au­
torów , cytow anych  w  tekście, w śród których nie 

brak jes t rów n ież au torów  polskich.

P A T E N T Y

61 a. 19, 553, 167.

N a a m l o o z e  V e n o a t s c h a p  V e r e e n i g d e  N  e d e r l a n d -  

s c h e  R u b b e r f a b r i e k e n  i n  H a o e a d o r p ,  G e l d e r l a n d ,  

H o l l a n d .

Maska p rzeciw gazow a.
R am ka uszczeln ia jąca m aski składa się z w u l 

kan izow anej gum y wryg ię te j w ew n ątrz m aski w  ten 
sposób, że pom iędzy  ram ką a m aską pow sta je  po­

duszka pow ietrzna , k tóra u ła tw ia  szczelne p rzy le ­
ganie m aski do tw a rzy  (rys . 10).

F. P. 12 i 553, 235.

S o c i e t e  C a r b o n f i x ,  S o c i e t e  a  r e s p o n s a b i l i t e  l i -  

m i t e e ,  P a r i s .

Fabrykacja  czystego w ęgla , n ie zaw iera jącego  
praktyczn ie popiołu .

Surowa lign ina, o trzym ana z ługu su lfitow ego  
zosta je  zw ęg lon a  przez dzia łan ie kw asów  przj 

jednoczesnem  ogrzew aniu . Po p rzepłókan iu  w od ­
nym roztw orem  węglanu sodu lub potasu następu­

je  pow tórne trak tow an ie  kwasem.
»

30 i 556, 608.

D r a g e w e r k ,  L i i b e c k .

Sposób fab ryk ac ji mas chłonnych dla pochła­
n iaczy przeciw gazow ych .

M asy chłonne składają się z porow ate j substan­
c ji nasyconej solam i cynku. Nasycenie substancji 
roztw orem  soli cynkowych  odbyw a się p rzy  tem pe- 

i attirze w rzenia . O trzym ana w  ten sposób masa 
chłonie o 30% w ięcej am onjaku niż inne podobne 

masy.
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